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1 i h i i fẹ fo miejscy we Lwowie zbyt byli pracą przeciążeni w |prawa narodowe i popiera germanizację Śląska. Jest to 
Niedomagania służby sanitarnej We AWOWIC. Suaia gminnej. skandal, jakiegośmy się nie spodziewali. Na E 
Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej Iwow- | Atoli słychać, że niektórzy lekarze miejscy |twierdzeń podnoszę, że niemieckie podania na Śląsk, 
skiej podniósł dyr. Tomaszewski bardzo ciężkie aprócz posady gminnej piastują jeszcze inne roz-lo ile mi dotychczas wiadomo, przesyłają: Dr. Auer- 
zarzuty przeciw lwowskim lekarzom miejskim. W liczne posady, jak posadę lekarza pocztowego, le- ;bach z Przeworska, dr. Frühling z Krakowa i pożal 
interpelacji, skierowanej do prezydenta miasta, karza teatralnego, lekarza | sądowego, _ doczn- | się Boże, prezes polskiego „Sokoła“ dr. Emilewicz z 
twierdził mianowicie, że lekarze miejscy nie ordy- ta hygjeny itd. i że skutkiem połączenia „zbyt Podgórza. Niemniej smutnym jest faktem, że sądy w 
nują na dzielnicach, godzin ordynacyjnych dla ubo- : wielu posad i obowiązków niektórzy z nich istot- Galicji protokoły potrzebne dla sądów śląskich spisu- 
gich wogóle nie dotrzymują, często brakiem czasu | Nie nie są w stanie sprostać temu brzemieniu zobo- ją po niemiecku! Rzecz niesłychana, lecz. przynajmniej 
wymawiaja się od posług lekarskich dla ubogich, | WIązań, które należałoby na kilka osóŁ podzielić. strony na takie protokoły zgodzić się niepowinny, je- 
w czynnościach innych służbowych Są Opieszali, wj w tym kierunku właśnie gmina powinna wdro- ļjeli już u niektórych sędziów brak energji, czy też po- 
obchocach komisji cholerycznych nie chcą braćjźyć badanie, bo jeśli takie kumulowanie posad da: |czucia narodowego. Niedawno temu dla sądu frysztac- 
udziału. Byłoby może właściwiej, gdyby szanowny |lei będzie miało miejsce, muszą na tem cierpieć |kiego składała pewna strona w Krakowie protokół w 
interpelant przytoczył był konkretne fakty zanie obowiązki gminne. lekarzy miejskich. | | |w języku niemieckim, ponieważ sędzia oświadczył, że 
dbań i wymienił razwiska winnych, gdyż aray" W instrukcji służbowej powinno być określo-|na podstawie jakiegoś tam rozporządzenia protokoły 
podniesione w formie ogólnikowej i oskarżenia |ne, że lekarz miejski bez przyzwolenia Raay gmin- |dla sędziów śląskich spisywane być powinny w języku 
ryczałtowe mogą pokrzywdzić w opinii publicznej nei nie może piastować żadnych innych posad. | niemieckim. O tej sprawie poinformowany jest dr. Marek, 
tych lekarzy miejskich, którzy zapewne gorliwie i Wtedy lekarz miejski mógłby się istotnie poświę- | adwokat w Krakowie. Nawet wierzyć nie możemy, żeby 
sumiennie swe obowiązki spełniają. W każdym ra-|CiĆ poza praktyką prywatną. wyłącznie służbie jtakie rozporządzenie w Galicji istnieć mogło i żeby 
zie akt oskarżenia dyr. Tomaszewskiego jest pod tym miejskiej. 3 4 = Polacy w milczeniu u siebie je tolerowali, boć prze- 
względem niejasny, że nie można było z jego słów Ale takie zastrzeżenie w instrukcji wymagałoby | cież my na Śląsku z całą stanowczością wystąpilibyśmy 
wyrozumieć, czy oskarża wszystkich lekarzy |Z1OWU po słuszności podwyższenia płacy leka- przeciw takiemu rozporządzeniu, gdyby u nas wyda- 
miejskich, czy tylko ich większość, lub niektórych | IGO miejskim, bo dotychczasowa płaca jest nie- nem zostało. Sprawy te poruszam dlatego w dzienni- 
tyiko. - : z", wystarczającą, aby lekarzowi byt bez troski zabez-|kach, ponieważ są one dla nas ogromnego znaczenia, 
ć a okoliczność ta zmusza go do poszuki-|a w pismach Śiąskich umieszczać ich nie chcę, ponie- 
adnych odnosi się wrażenie, że niewłaściwości i | WANia „innych jeszcze „dodatkowych posad i do waż fakta takie ujemnie oddziaływałyby na rozwój na- 
zaniedbania służby lekarskiej zdarzają się często, j UWażania posady miejskiej tylko za drugorzędne irodowy pomiędzy ludem śląskim. W końcu jeszcze je- 
są chronicznem złem w ważnem dziale admini. |śródło dochodu. ! A „ den przykry zarzut. Kiedy tylko jadę koieją, prawie 
stracji gminnej, gdyż w dziale opieki nad zdro- powtóre należałoby uregulować podział | zawsze słyszę nawet inteligentnych Polaków, mówią- 
wiem mieszkańców. Rzecz więc wymaga stanowczo | Pracy między poszczególnych lekarzy miejskich, bo |cych, że jadą przez „Oderberg*, do „Oderbergu* itp., 
dokładnego rozpoznania i sanacji, a cała Rada słychać użalenia, że niektórzy z nich zanadto są zapominając zupełnie o tem, że ten „Oderberg" to 
miejska, osobliwie zaś sekcja sanitarna, powinna do różnych czynności służbowych ' powoływani, a| przecież nasz polski „Bogumin”. Restaurator w na- 
głębiej wglądnąć w te stosunki i jak najrychiej;inni znów zanadto mało pracą obarczani. Wogóle szym Boguminie utrzymuje przeważnie niemieckich kel- 
wprowadzić pożądane zmiany. Cóż to bowiem by- | Podział czynności służbowych nie powinien być|nerów, a inteligencja polska z małymi wyjątkami za- 
łoby dopiero podczas epidemji cholery, lub dżumy, | ZOStawiony wyłącznie do dyspozycji fizyka miej- | miast odzywać się do służby po polsku, poddaje się 
gdyby miasto nawiedziła, jeśli w stosunkach nor-|SKiego, bo to daje powód do różnych podejrzeń | wpływom kelnerów niemieckich i rozmawia z nimi po 
malnych funkcjonarjusze sanitarni gminy tak dale-| 9 osobiste protekcje, lecz rozdzielać się powinno jniemiecku. Nawet nie słyszałem jeszcze o wypadku, by 
ce niedopisują, że lekceważenie z ich strony obo- przydziały służbowe za wiedzą i aprobatą sekcji|który z Polaków z Galicji wniósł zażalenie do dyrek- 
wiazków aż na publicznem posiedzeniu Rady pię-|Sanitarnej a w ważniejszych razach nawet za zgo'|cji z powodu braku kelnerów, władających językiem 
tnują mowcy. dą całej o a > to nore się po-|polskim i w A że dyrekcja oe nasze 
1 lacja dyr. maszewski a byłą| WInna sekcja iV., która bądź co bądz musi zająć uważa wobec takiego stanu rzeczy za kaprysy z na- 

dla wielu niec PONINA gdy Pra NA się poważnie kwestją niedomagania służby Sani: |szej strony. 


i ic d miasta 4: R tarnej miejskiej, gdy kwestja ta na porządku dzien- Oto kilka uwag, które są dla nas bardzo bole- 
ROEE sier tok or PO nym dyskusji publicznej stanęża. Także i miejska |sne, a które chyba bez pożądanego skutku nie zostaną. 
H =" Y | komisja zdrowotna, której w myśl statutu przysłu- į Franciszek Friedel. 


miejskich stwierdził w komunikatach do pism rze- |! 5 kwalii my ; (Be 
e ; NR 0 -- V 5 andydatów na wszelkie „e A : — 
owe i owanie i niczego doja Prawo Kwalilikowania y : IE | mo SYNEM W SETA PAKO POWO BN 
komo wzorowe ich funkcjonowzi 8 posady sanitarne, może i powinna. w tej sprawie T 


wytknięcia nie znalazł. Wobec tego, gdyby zarzuty A GE 2 m , 
nie pochodziły od poważnej osobistości dyr. To- przedsięwziąć stosowne kroki. | Z otnowić przedpłatę! 
maszewskiego, możnaby w ich prawdziwość bar- | W 

dzo powątpiewać lub co naimniej posadzać inter- | 

pelanta o przesadę. Ale.p. Tomaszewski, dyrektor Ze Siąska. 


gimnazjum, poseł do Sejmu, człowiek inteligentny Otrzymaliśmy następujące pismo: „Na wiecu pol- 374 RONI R A 

musiał chyba rozważyć, że takie ogólnikowe 0-1 skim w Cieszynie z żaiem padniosżem, że polscy adwo- ŚR KL j „A : 
Srarżenia, rzucone publicznie na lekarzy miejskich, |kaci na Śląsku wygotowują rezolucje dla sądów sami Wo L ie 
byłyby ogromną krzywdą dla tych funkcjonariuszy, |w języku niemieckim i w ten sposób popierają ger- e wow 6. 
którzy obok służby gminnej zajmują się także | manizację w sądach. Postępowanie to da się może — Ludowe zgromadzenie. Stanowisko obecne- 
praktyką prywatną, gdyby oskarżyciel nie był wl nieraz usprawiedliwić tą okolicznością, że adwokaci | g0 rządu wobec postulatów robotniczych i obecna 
stanie dowodami poprzeć oskarżenia. niestawiając sędziemu trudności pod względem ięzy-; drożyzna w mieście były przedmiete ii wczorajszego 


Jakkołwiek w tej sprawie przed wydaniem Są-|kowym, chcą sobie zaskarbić ich względy, ponieważ | zgromadzenia ludowego w sali „Gwiazdy“, zwołanego 
du stanowczego trzeba jeszcze wyczekiwać dalszych, | zdarza się czasem, że adwokat potrzebuje od sędziego j przez partę secjalno-demokratyczną. Polityczne kwe- 
szczegółowych wyjaśnień faktycznych, to jednak |grzeczności, bez której ostatecznie teżby się możnaistje w obu zaborach: austrjackim i rosyjskim oma- 
nie można taić, że od dawna już, przynzjmn'ej co|obejść. Cóż jednak powiedzieć mamy na to, że adwo-|wiali w obszernych przemówieniach pp. inż. Haus 
do niektórych lekarzy miejskich, śród publiczności [kaci z Galicji przesyłają nam na Śląsk do sądów jużiner i Mełeń, sprawy odnoszące się do lokalnych 
słychać było różne utyskiwania. lnie rezolucje, ale wprost podania w języku... niemiec- | stosunków referował p. Wityk. Mowcy przedłożyli 

A podnieść trzeba, że taki np. zarzut opiesza-jkim. Sędziowie tutesi drwią sobie z patriotyzmu pel |rezolucje, które mimo protestu obecnego na zgroma- 
łości w obsłudze ubogich bardzo ciężko lekarzy |skiego i używają wyrazu „die dummen Polaken". A idzeniu reprezentanta władzy, uchwalili zgromadzeni w 
miejskich obarcza, albowiem agendy w tym wła-|trzeba sobie wyobrazić, w jakiem pałożemiu my się | liczbie około 800 ludzi wśród głośnych ckrzyków 
Śnie zakresie w ostatnich latach bardzo zmalały, ;znajdujsm;! Niemcy z tes większym uparem odma- i „oklasków. Pierwsza rezolucja atakuje prezydenta 
gdy ubodzy mają dostępną pomoc po części w|wiają nam naszych praw i ignorują nasze żądan a, chcąc | ministrów Gautscha, który „okazał się jawnym iza- 
Kasach chorych, po części w licznvch ambulzto- jie wobec tego, że z Galicji nadchodzą niemieckie po- ciętym wrogiem ludu, a obrońcą przewileju szlachec- 
rjach poliklinicznych i szpitalnych. Gdy zaś i per |dania, przedstawić jako kaprys z naszej st'ony. Jed kiego, udaremniając reformę wyborczą na Węgrzech, 
sonal lekarzy miejskich w ostatnich czasach zwię-| nem słowem pewna część adwokatów z Galicji a za-|w tym celu, aby iw Austrji niedopuścić do zaprowa- 
kszono, trudno byłoby przyznać, jakoby lekarze tem inteligencja polska utrudnia nam naszą walkę o dzenia tej reformy". Wobec tego zapowiada rezolucia 
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walke robotników przeciw rządowi  Giautscha, który 
iast „wrogiem powszechnego prawa wyborczego i praw 
politycznych ludu". 

Następna rezolucja p. Wityka domaga się od Ra- 
dy miejskiej spełnienia obietnicy, że reforma wybor- 
cza do Rady gminnej w ciągu sześciu miesięcy będzie 
traktowaną, a termin ten już minął. Dalej wyraża re- 
zo!ucja zdanie, że dotychczasowa akcja magistratu w 
sprawie drożyzny była nędzna, a zaprowadzenie sprze- 
daży taniego mięsa niedostateczne. Domaga się zapro- 
wadzenia jatek miejskich, zniesienia akcyzy od mięsa, 
miejskiej piekarni i otwarcia granicy rumuńskiej dla 
dowozu bydła. Również uchwalono rezolucię, domaga- 
jącą się od magistratu, aby użył wszystkich sił do 
usunięcia ze Lwowa wojskowej policji, która naraża 
mieszkańców na kalectwa, a zastąpienia jej policją 
miejską. Odnosi się to do ostatniego krwawego zaj- 
ścia na pl. Bernardyńskim, gdzie policjanci pohulali 
sobie, bardzo brutalnie. Po zgromadzeniu odbył się 
pochód ulicami miasta do pomnika Mickiewicza. Tutaj 
rozwinięto czerwoną chorągiew. Po przemówieniu p. 
Wityka pochód się rozwiązał. 

— Uroczyste zamknięcie wystawy prac ucz- 
niów rękodzielniczych i zabytków cechowych nastąpi 
w niedzielę 8. bm. przed południem. W tym czasie 
rozdane będą nagrody dla wystawców. 

— Strajk robotników introligatorskich roz- 
ooczął się dziś rano. Wczoraj popołudniu odbyło się 
w tej sprawie zgromadzenie robotników tego zawodu, 
ua którym zapadła jednomyślna uchwała strajku. Cen- 
tralny związek introligatorskich robotników w Austrji, 
udzielił 1000 kor. na wsparcie dla strajkujących obie 
cując zarazem dalsze wsparcie, 


— Bezpłatna Uczelnia dla młodzieży szkół 
średnich Koła T. S. L. im. B. Goldmana we Lwowie. 
Otrzymujemy w tej sprawie od Zarządu Koła im. B. 
Gioldmana następujące pismo: „Przystępując do zreali- 
zowania jednego z nader ważnych punktów programu 
pracy Tow. „Szkoły Ludowej“, uważa VII. Koło lwow- 
skie im. B. Goldmana, za swój obowiązek "obywatel- 
ski zająć się ubogą młodzieżą szkół średnich, zwłaszcza 
miejscową, która nie znajduje w domu ani warunków 
nieodzownie potrzebnych do utrwalenia i uzupełnienia 
nauki szkolnej, ani też nie ma w swojem otoczeniu 
demowem nikogo, któryby jej był pomocnym w jej 
samowychowaniu. Dla tej młodzieży zakłada Koło T. 
S. L. im. B. Goldmana 14. października b. r. „Bez. 
płatną Uczelnię", a zadaniem tej instytucji będzie 
spełnić wobec młodzieży ten obowiązek, którego jej 
dom wobec niej spełnić nie może. „Bezpłatna Uczel 
nia" dla młodzieży szkół średnich Koła T. S. L. im. 
B. Goldmana będzie się mieściła przy ui. Teatralnej 
1. 16. I. piętro w dwóch frontowych ubikacjach miesz- 
kalnych, otwartą zaś będzie dla uczniów codziennie od 
g. 3. popoł. do godz. 8. wieczorem. Przyjęci do 
„Uczelni* uczniowie znajdą w niej bezpłatnych instruk- 
torów do nauki, bibljoteczkę dla młodzieży i odpo- 
wiednie dla niej gry, z których będą mogli korzystać 
po pracy. Podczas przerwy o godz. 5. popoł. dosta- 
ną uczniowie bezpłatny podwieczorek. Na rok bieżący 
przyjmie się do „Uczelni“ 24 uczniów szkół Średnich 
przeważnie z klas niższych. 

Podania zaopatrzone w ostatnie świadectwo szkol- 
ne należy wnieść do Koła Tow. Szkoły L. im. B. 
Goldmana ul. Teatralna l. 8. I. piętro między godz. 
6.—8. wiecz od 2. do 5. października b. r.* 


— Bieliznę wartości około 400 kor. skradziono 
ze strychu realności przy ul. Kampiana l. 3 na szkodę 
zamieszkałego tam p. Hermana Neszela. 

— Kradzież koni. Doniesiono wczoraj policji, 
ce właścicielowi dóbr p. Czajkowskiemu w Pietnicza- 
nah skradziono ze stajni cztery konie: kasztana gnia- 
dego i dwa siwe. 


Na prowincji. 

= Ze Stanisławowa donoszą: Odbyła się tu 
rozprawa przeciw Annie Brożek vel Bożennie Czermax 
urodzonej Tuma, oskarżonej o to że, będące na jej wy- 
chowaniu dwie sieroty dziewczynki Berezowskie, wysyła- 
ła do tutejszych sklepów, aby kradły, a skradzione przez 
te dzieci przedmioty obracała na swoją korzyść. Ska 
zano ją na 13 miesięcy ciężkiego więzienia z postem 
co tygodnia. Dzieci, Stanisława Berezowska i Irena Be- 
rezowska zeznawały przy rozprawie w charakterze 
świadków, gdyż przeciw nim dochodzenia karne zasta- 
nowiono z powodu, iż stwierdzone, że kradzieży do- 
konywały pod przymusem Anny Brożek. 

Dnia 21. zm. odbyła się rozprawa karna przeciw 
iienslowi Feuerowi i tow. o zbrodnię nakłaniania do 
nadużycia władzy urzędowej. W dniu 24. marca 1905 


KURJER LWOWSKI z dnia 2. Października 1905. 


zgłosił sią do pomieszkania majora Mostowskiege Han- | 
sel Feuier i wręczył mu list od komisarza powiatowe- 
go Bolesława Burzyńskiego, w którym tenże go prosił 
o zakupienie cygar i polecił mu Hensia Feuera iako 
cziowieka bardzo porządnego, który wszystkim już nie 
jedną przysługę wyrządził, a który ma wnieść do sie- 
go ti. Mostowskiego jakąs prośbę, wreszcie polecił go! 
łaskawym względom. Po odczytaniu tego listu zrodzi: ! 
ło się w majorze natychmiast podejrzenie, że Hensel 
Feuer jest faktorem asenteruakowym i zapytał go o 
treść prośby. Na to poprosił Feuer majora Mostow- 
skiego o uwolnienie popiscwego Szajego Streita, a gdy 
otrzymał odpowiedź, że Streit będzie traktowany sto- 
sownie do swej zdolności do siużby wojskowei, odda 

lił się Hensel Feuer. D. 1. kwietnia br. przyszedł 
Feuer ponownie do majora Mostowskiego rzekomo po 
cygara i powtórzył swą prośbę o uwolnienie Streita, 
na uwagę zaś majora, skąd on przychodzi do tego, by 
Feurowi robić grzeczność odpowiedział Feuer: „Pa 

nie majorze grzeczność, za grzeczność". Streit gotów 
dać 100 koron, które ja za niego wyłożę. Wówczas też 
prosił Feuer o uwolnienie popisowych w Tyśmienicy. 
Po upływie godziny przybył Feuer ponownie do po- 
mieszkania majora Mostowskiego, dał mu 100 k zaj 
uwolnienie Szaji Streita i przyrzekł przyb:ć znowu po! 
powrocie majora z Buczaczą, celem uwelnisnia innych 
popisowych, zapewniając majora Mostowskiego, że jest 
stałym faktorem asenterunkowym, który i z poprzed- 

niemi komisjami interesa robił. D. 3. kwietnia 1905 0! 
g. 2. w nocy przyszedł Feuer znowu do mieszkania | 
Mostowssiego i wręczył mu 200 koron za uwolnienićj 
Hermanów. Po ukończeniu asenterunku polecił poufnie 
major Mostowski porucznikowi Schneidrowi, aby żan 
darm czekał u niego w przedpokoju, w czasie kiedy 
Feuer przyjść miał, tak długo, póki go nie przyweła 
w celu przyaresztowania Feuera. Tymczasem dowe- 
dział się Feuer o uczynionej nań zasadzce, gdyż uciekł 
z Tłumacza i ukrywał się przez dłuższy czas. Na roz- 
prawie tłómaczył się Feuer, że nie chciał przekupić 
majora Mostowskiego, lecz przeciwnie ten jemu zapro- 
ponował, by zrobił dla niego za uwolnienie popisowych 
znaczniejszą pożyczkę; stanowcze jednak zeznania prze- 
konały trybunał o winie Feuera, który też zasądzoty 
został na karę dwumiesięcznego więzienia. Inni oskar- 
żeni zostali uwolnieni. 


Z dzielnie zakordonewych. 


œ~ Z Warszawy donoszą: Jako delegaci prasy 
warszawskiej pojadą do Petersburga, aby wziąć udział 
we wtorkowych naradach komisji IKKobeki nad prasą 
polską, prawdopodobnie pp. J. Gadomski, redaktor 
„Gazety Polskiej“ i J. Libicki, jako zastępca chorego 
redaktora „Kur. Warsz." dr. Brzezińskiego, na które- 
go ręce nadeszło zaproszenie. Dwóch tych panów ze- 
branie redaktorów warszawskich wybrało na swych 
przedstawicieli już przed pół rokiem, gdy nadeszła 
pierwsza wiadomość o zwołaniu komisji, mającej ob- 
radować nad zmianą ustawy prasowej. 

Również wezwany do wzięcia udziału w tych na- 
radach, wyjechał już do Petersburga prezes komitetu 
tutejszej cenzury, p. Emmauskij. Zabrał on podobno 
z sobą memorjał o prasie warszawskiej. O memorjale 
tym krążą od kilku tygodni nie dające się skon- 
trolować wieści. że brzmi on bardzo nieprzychylnie dla 
prasy tutejszej. Memorjał zawierać ma konkluzję, że 
w danym razie należałoby znieść cenzurę prewencyjną 


nika. 

ew Z Wilna donoszą: Obiega po mieście po- 
głoska, powtórzona przez „Siew. Zap. Słowo“, że tu- 
tejsze społeczeństwo polskie zamierza podjąć starania 
o zwrot do wileńskiego muzeum starożytności wszyst 
kich cennych pod względem znaczenia archeologiczne 
go lub materjału przedmiotów, które po 1863 roku 
zostały zabrane i rozproszone po Świecie. Najkosztow- 
niejsze rzeczy trafiły do Ermitażu petersburskiego i 
moskiewskiego Rumiancowskiego muzeum. Ze wzglę- 
du, że Ermitaż uznał za możliwe zwrócić ks. Radzi- 
wiłłowej Nieświeskiej wszystkie skarby rodzinne, za- 
brane podczas wojny 1812 r. z zamku nieświeskiego 
i obecnie przechowywane w tameczneinm muzeum, jest 
podstawa do nadziei, że zabiegi polskiego społeczeń 
stwa zostaną uwzględnione. A jest o co ubiegać się:l 
takich zbiorów stulecia całe ledwo dostarczyć mogą :| 
obrazy, portrety, złote i srebrne przedmioty (numizma- 
tyka, herby, medale, emblematy masońskie, wazy, ser- 
wisy, mozaika), artykuły ozdób i kostjumów narodo- | 
wych (kute pasy srebrne, sprzączki, agrafy, brosze 
głównie z drogocennych metalów), zbroje rycerskie i 
myśliwskie (pancerze, rusznice, szable, trofea ZAC 
na Turkach, Tatarach i podczas woien napoleońskich). 


dla niektórych pism i niektórych działów danego A 


ROEE ROOTA WPORZO 


Biskup wileński, bar. Ropp, wystosował do pod 
władnego sobie duchowieństwa okólnik w sprawie wy- 
kładów religji w szkołach (całkowity tekst okólnika 
przytoczył „Kurjer Litewski“. Wychodząc z założe- 
nia, iż władze szkolne dotąd nie wydały żadnych prze- 
pisów co do zastosawania ukazu tolerancyjnego o wy- 
kładzie religii w języku rodowitym uczaiów, biskup 
poieca kapeianom szkolnym, aby sami poczęli wykła» 
dy religii (dla Polaków po polsku, dia Litwinów po 
litewsku, dla Białorusinów w szkołach początkowych 
po białorusku). W razie przeszkód ze strony władzy 
szkolnej, kapełani winni domagać się wykonania ukazu. 

W sprawie szyldów polskich w Wilnie zabrał 
głos w „Rusi“ autor, znany pod pseudonimem hr. 
Leliwy. Wyraża on zdziwienie, że administracja wileń- 
ska pierwotnie nie stawiała żadnych przeszkód ukazy- 
waniu się szylåów polskich (obok rosyjskich), a teraz 
nakłada kary pieniężne na właścicieli sklepów i każe 
te szyldy zdejtiować. Zmiana ta nastąpiła 
wraz z ukończeniem wojny. 


Lea — naamęscu| 


Osobiste. 


* Docent i prymarjusz dr. Józef Wiczkowski 
powrócił do Lwowa. 


Repertuar teatru miejskiego. 

Dziś w poniedziałek „Aida“, opera w 4 aktach I. Ver- 
diego. Występ Tadeusza Leliwy, oraz występ Margot 
Kaftalównej, Heleny Oleskiei, Józ. Szymańskiego i Ju- 
ljana Jeremina. Początek o g. 7 wieczór. 
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Z Izby sądowej. 


Sprawa Angelusa. 
"Telegram „Kurjera Lwowskiego“), 


Kraków 2. października. Przed trybunałem przy- 
sięgłych pod przewodnictwem radcy Raczyńskiago roz- 
poczęła się dziś rozprawa o głośne oszustwa w lom- 
bardzie. Na ławie oskarżonych zasiedli Włodzimierz 
Angelus, b. właściciel zakładu zastawniczego,  Julja 
Brachówna, manipulantka i Franciszek Limanowski, ta- 
ksator tego zakładu. Czwarty oskarżony Konstanty 
Małkowski, b. współwłaściciel tego lombardu umknął 
za granicę. Angelusa i Brachównę broni dr. Gołdham- 
mer z Tarnowa, Limanowskiego dr. Włodz. Lewicki, 
Oskarza zastępca prokuratora dr. Tokarz. 

Prokuratorja oskarża Angelusa o to, że 1) od za- 
stawu papierów wartościowych pobierał 12/, zamiast 
10°; 2) że te papiery wartościowe sprzedawszy ca- 
łemu szeregowi osób wykazywał niższe sumy, niż uzy- 
skał; 3) przy wykupnie lub prolongowaniu zastawów 
kosztowności w podstępny sposób obliczał wielu oso- 
bom wyższe procenty i wyższe koszta stemplowe; 
4) że sprzedawał niewykupione zastawy za wyższą 
cenę, niż to potem przedstawił poszkodowany; 5) że 
rzeczy zastawione przed lub po licytacji dobrze sobie 
sprzedawał a poszkodowanym oświadczał, że przed- 
mioty te poniżej wypożyczonej sumy na licytacji zo” 
stały sprzedane; 6) że wielu osobom mówił, że rzeczy 
jeszcze czas wykupić, mimo, że już wedle regulaminu 
zakładu powinny były być wykupione — a następnie 
rzeczy te na licytacji sprzedał; 7) że wielu osobom 
mówił, że rzeczy ich zostały na licytacji sprzedane 
poniżej waitości a tymczasem rzeczy te dopiero po 
licytacji, która zawsze dwa razy do roku się odbywała, 
z wolnej ręki i korzystnie dla siebie sprzedawał; 8) że 
przywłaszczył sobie lutro i lornetkę dwóch osób; 9) 
że swego funkcjonarjusza, który zajęty był w zakła- 
dzie jako taksator garderoby, nakłaniał do fałszy- 
wych zeznań. O większość tych czynów oskarżony 
jest także zbiegły wspólnik Angelusa Konstanty Mał- 
kowski. 

Limanowski oskarżony jest o to, że od An- 
gelusa z wolnej ręki przed licytajcą nabywał za bez- 
cen najrozmaitsze kosztowności. juljgą Brachównę 
wreszcie oskarżyła prokuratorja o to, że dostarczała 
Angalusowi środków do oszustwa, a mianowicie, że 
fałszowała protokoły licytacji i że usuwała z pod ll- 
cytacji zastawiane przedmioty i sprzedawała je z wol- 
nej ręki. 


są wszędzie do nabycia 


Papiery listowe i koperty 
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Niemojowskiego we £wowie 


Proszę przekonać się, że wyroby Niemojowskiego nie ustępują 
wyrobom obcym, Prawdziwe tylko z marką ochronną, 
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i Akt oskarżenia, który będzie odczytany, obejmu- 
je 85 stronic maszynowego pisma. Do rozprawy powoła- 
92 Świadków; odczytane będą zeznania 28 przesłucha- 
nych. Jako znawcy powołani zostali: kasjer Kasy 
oszczędności m. Krakowa p. Dorawski i główny bu- 
chalter „Florjanki* p. Gablenz. 


Geiegramy „dsziera Śwawskiege*, 


Wiedeń 2. października, Hr. 
wczoraj rano do dóbr swoich. 


Praga 2. października. Czescy socjaliści na- 
rodowi usiłowali wczoraj urządzić na ul. Ałady- 
sława zgromadzenie w sprawie powszechnego gło- 
sowania i drożyzny. Policja na to zgromadzenie 
n'e pozwoliła, jednakże o godzinie 10 przed po 
łudniem zebrało się tam około 1500 ludzi. Po- 
licja wkroczyła, pzzyszło do kilkakrotnych stać, 
przyczem w kilku domach wybito szyby, aż po 
2 godzinach udało się demonstrantów rozpędzić. 


Lublana 2. października. Wczoraj w „Domu 
narodnym“ odbyło się zgromadzenie socjaino de- 
mokratyczne za powszęchnem głosowaniem, a 
przeciw br. Giauischowi. Po zgromadzeniu ucze- 
stnicy udali się przed gmach rządowy i wznosili 
okrzyki, a następnie przed dom posta do paria- 
mentu Tavczara, gdzie urządzili demonstrację z po- 
wodu jego oświadczenia gią w parlamencie prze- 
ciw powszechnemu głosowaniu. Policja rychło 
rozprószyła demonstrantów. 


Budapeszt 2. pażdziernika. Urzędownie dono- 
szą, że monarcha wstrzymał postępowanie karne 
przeciw funkcjonarjuszom koleji węgierskich z po- 
wodu strajku kolejowego w kwietniu 1904. 


Budapeszt 2. października. Dyrektor policji 
Rudnay zabronił obu korowodów, zapowiedzianych 
na 3. października. Wczoraj około 20 zagrzebskich 
słuchaczy uniwersytetu przybyło do Budapesztu. 
Powitali ich na dworcu słuchacze budapeszteńscy. 
Chorwaci oświadczyli, że przybyli w tak szczupłej 
liczbie z powodu, że otrzymali telegram iż w Buda- 
peszcie gotuje się przeciw nim demonstracja. 

Baden-Baden 2. października. Włoski minister 
spraw zagranicznych Tittoni odjechał stąd wczoraj 
przed południem. 

Heisingfors 2. października. Parowiec „Niord* 
zatonął, zderzywszy się z parowcem, „Robert“ 
ze Sztokholmu. Z załogi uratowano tylko jedną 
osobę, 18 poszło na dno. 


Csaky odjechał 


Niemieckie i czeskie wiece. 

Berno mor. 2. października. Na mający się 
wczoraj odbyć niemiecki wiec ludowy i na zapo- 
wiedziany na ten sam dzień wiec czeski przybyli 
tu w sobotę popoł. niemieccy jak i czescy posło- 
wie i przywódcy. Niemcy urządzili w sobotę wie- 
czorem pochód z pochodniami do Niemieckiego 
Domu, przy udziale kilku tysięcy osób. Podczas 
pochodu jak i po nim przychodziło kilkakrotnie 
do bójek, wśród których pewna liczba osób od 
niosła obrażenia ; między innymi zraniono kainie- 
niem urzędnika dyrekcji policji. Także znaczna 
liczba Czechów miała być poturbowaną przez 
miejska policję. W niemieckiej haii gimnastycznej, 
w niemieckiej technice i niemieckiem gimnazjum 
jako też w trzech wozach tramwajowych wybito 


Szybv, niemniej w pobliskich _ latarniach. Kilku 
miejskich policjantów było ciężko lub lekko ran 
nych. 


W sobotę o godz. 11 w nocy udali się czescy 
posłowie bar. Prażak i dr. Sileny do namiestnika 
hr. Zierotina z protestem przeciw brutalaemu Za- 
chowaniu się miejskiej policii w obec zebranych 
przed „Besednim Domem“ Czechów. Namiestnik 
przyrzekł wydać bezzwłocznie potrzebne zarządze 
nia, wezwał zarazem do zaprzestania demonstracyj. 


Berno 2. października. W wielu szkołach cze 
skich, a nawet także w jednej niemieckiej, wybito 
poprzedniej nocy szyby. W nocy przyszło do starć 
pomiędzy obiema stronami, przyczem kiika osób z 
publiczności i kilku policjantów zraniono. Wczoraj 
przedpołudniem wezwano pomoc wojskową w si- 
łe 1 bataljonu piechoty i jednego szwadrona pie- 
choty, które przeciągając ulicami, rozpraszały de- 
demostrantów. Wczoraj znów kilkakrotnie przy- 
szło do starć. 

Berno mor. 2. października. Wczoraj przed 
południem w Domu niemieckim odbył się wiec 
niemiecki, w którym wzięło udział około 100 po- 
słów niemieckich z różnych stronnictw. Przed 
gmachem zebrała się wielotysięczna publiczność. 
Jednogłośnie uchwalono rezolucję, która się o: 


KURJER LWOWSKI z dnia 2. Października 1905. 


świądcza przeciw wyrywaniu z programu ugodo- 
wego jednego tylko punktu t. j. przeciw założeniu! 
czeskiego uniwersytetu w Bernie. Niemcy nie mo-| 
gą dopuścić, aby czyniono to bez porozumienia 
z nimi. Krok ten oddaje Czechom w ręce nowy 
środek narodowej waiki, a jest groźnym nie tylko 
dla Niemców morawskich, ale też dia Niemców we 
wszystkich innych krajach austriacxich. Niebezpie- 
czeńistwo to jest bardzo groźnem, dlatego też ze- 
brani wzywają niemieckich posłów w parlamencie, 


aby niezłomnie, choćby przy użyciu nawet najo 
strzejszych Środków, starali się spełnić żądanie 
niemieckiej łudności. Odczytano także kilka pism 
z zapowiedzią przyłączenia się do akcii, jak od 
dr. Luegera im. stronnictwa chrześcijańsko-socjal- 
nego, br. Schwegla im. wiel, wł. i Kathreina imie 
niem katolickiego centrum. Przemawiali z posłów: 
Porzer, Pergelt, Szhraffi, Rochovansky, Wolff, Dar 
schatta i Berger. Jednocześnie z balkonu kiiku 
posłów — między nimi Beurle — przemawiało do 
zgromadzonej publiczności. 

| 
ł 


Berno mor. 2. października. W domu czę- 
skiej „Besedy" odbyło się wczoraj zgromadzenie 
czeskie, na które kilka pociągów specjalnych przy- 
wiozło uczestników z prowincji. Przewodniczył 
pos. Prażak, a przemawiali: pos. IK!ofacz ira. cze- 
skich socjalistów naroduwych, Barwiński im. Rusi- 
nów, a Zitnik im. Chorwatów i Słoweńców. Mow- 
cy protestowali przeciw temu, aby założenie uni- 
wersytetu czeskiego wymagało aprobaty Niemców 
i oświadczaii się przeciw dalszej niemiecko cze- 
skiej akcji ugodowej na Morawach. 

Jednogłośnie następnie przyjęto rezolucję, wy- 
rażającą rozgoryczenie narodu czeskiego z -powo- 
du, iż Niemcy, powodowani najniższemi pobud- | 
kami, wystąpili przeciw usprawiediiwionym żąda- 
niom czeskim i robią z powodu założenia uniw. 
czeskiego narodową hecę. 

Zadanie drugiego uniwersytetu czeskiego jest 
zupełnie usprawiedliwionem i nawet Niemcy w 
sejmie morawskim uchwaiili wr. 1903 re.olucję za 
tym uniwersytetem. Dziś jednakże w sprzeczności 
z t:m chcą przez groźby cdwieść rząd od speźnie- 
nia obowiązku. Równocześnie Niemcy chcą Berno 
uczynić miastem niemieckiem, chociaż połowa je- 
go ludności jest czeską, 

Zebrani wyrażają przeto stanowczą wolę i 
przekazanie narodu czeskiego, że nieustanie w żą- 
daniu drugiego uniwersytetu czeskiego i to nie 
gdzieindziej, jak w Bernie, za którym zresztą i sam 
rząd się oświadcza. 

W razie niespełnienia tego postulatu obowiąz- 
kiem polityków czeskich będzie prześć do bez- 
względnej walki, która nie ograniczy się na ciała 
ustawodawcze, ale ogarnie cały naród. Zarazem za 
protestowano przeciw postępowaniu policji berńeń 
skiej, która na żądanie Rady miejskiej opiekuje się 
wyłącznie Niemcami, wskutek czego nawet już się 
krew czeska polała. Wskutek tego zebrani żądają 
odebrania policji gminie, a zaprowadzenia policji 
rządowej. Równocześnie z balkonu przemawiało 
do publiczności kiiku posłów, między innymi dr. 
Strańsky. 


Berno mor. 2. października. Ruch tramwajo- 
wy był wstrzymany przez cały dzień wczorajszy. 
Wieczorem w kilku domach wybito szyby, Znisz- 
czeno też kilka latarń. Dwudziestu sześciu demon- 
strantów za rzucanie kamieniami aresztowano. 
3 policjantów rannych. Wojsko krążyło po ulicach 
do godz. poł do 11, poczem kawalerję wycofano 
zupełnie, a piechotę w połowie. 


Ziemie polskie 
, Łódź 2. października. Jednego z przemysłow- 
ców tutejszych unitzera zastrzelono wczoraj w 
tramwaju. Sprawcę ujęto. 


Naita galicyjska w Rosji. 


Wiedeń 2. października. D. 5. bm. odbędzie 
się w Petersburgu konferencja rosyjskiego mini- 
stra skarba z interesentami naltowymi. Na konfe- 
rencji tej zapadnie też prawdopodobnie uchwała 
w sprawie czasowego zniesienia cła na naftę do 
celów opału. „N. W. Tagblait* donosi, że w tej 
konferencji wezmą udział także zastępcy Towarzy- 
stwa naftowego „Petrolea* i podejmą zaraz roko- 
wania w sprawie eksportu z Galicji pierwszych 
przesyłek nafty. 


Dżuma. 

Petersburg 2. października. (Pet. Ag. tel.) Z 
Czity, Werchna i Udińska donoszą o pojawieniu 
się dżumy na stacji kolejowej Mandżurja. W Dal- 
nym zdarzyć się miało 20 wypadków, z czego 10 
śmiertelnych. Wobac tego zarządzono na kolei za- 
bajkalskiej odpowiednie środki ostrożności. 


Z caratu. 


Petersburg 2. października. W rozmowie ze 
współpracownikiem Batbureau Kobeko powiedział, 
że zapadnie uchwała co do stosowania opracowa- 
nych już przepisów o prasie do wydawnictw nie- 
rosyjskich. Do sprawy tej zebrano już bogaty ma- 
terjał w memorjałach i rezolucjach dziennikarzy. 
Weęzwano cenzorów prasy obzopiemiennej. Prace 
komisji zakończą się d. 28, listopada lub 14. gru- 
dnia. Kobeko żąda usunięcia trudności przy za- 
twierdzaniu redaktorów. Każdy obywatel może 
redagować pismo; potrzebny jest tylko cenzus 
naukowy. 

Petersburg 2. października. Car Mikołaj wy- 
stosował d. 28. wrzzśnia do prezesa komitetu mi- 
strów Wittego następujący telegram: „Składam Pa- 
nu życzenia przy sposobności pańskiego powrotu 
z Waszyngtonu po Świetnem wypełnieniu tak do- 
niosłej dla państwa misji. Proszę, abyś mię Pan 
odwiedził w piątek na pokładzie „Gwiazdy Poiar- 
nej“ w Björkö. Jacht „Strzała“ będzie na mój roz- 
kaz do pańskiej dyspozycji”. 

W piątek *o godz. 5. po poł. zawinął jacht 
„Strzała do Björkö ; carstwo byli w tej porze na 
lądzie. O godz. pół. do 7. wieczór powrócił car 
na „Qiwiazdę Polarną* i natyczmiast wysłał łódź 
po Wiitego. Witte złożył carowi sprawozdanie. Car 
nadał mu tytuł hrabiowski i podczas obiadu pił 
na pomyślność ministra. Następnego dnia był 
Witte na carskiem śniadaniu, poczem na pokładzie 
„Strzały“ odjechał do Petersburga. 

Petersburg 2. psździernika. (Pet. Aj. tel.) Ukaz 
z d. 27. sierpnia o autonomii uniwersyteckiej roz- 
szerzono obecnie na wszystkie zawodowe” szkoły 
wyższe, z wyj tkiem instytutów filozoficznych. 

Petersburg 2. października. Rozstrzygnięcie 
spraay utworzenia gabinetu ministrów z Wittem 
na czele oczekiwane jest w tych dniach. Rada 
miejska postanowiła jednomyślnie wyrazić hołd 
2 Wittemu z powodu przyjazdu jego do Peters- 

urga. 

Petersburg 2. października. „Nowosti* dono- 
szą, że zjazd marszałków szlachty zwrócił uwagę 
ministra sprawiedliwości na braki przy prowadze- 
niu Śledztwa pierwiastkowego w procesach polity- 
cznych ostatnich czasów, jak również na ogólne 
braki w prowadzeniu spraw w lzbach sądowych. 


Duma. 

Petersburg 2. października. Prawa wyborcze 
do dumy posiadać będą tylko dyrektorowie i człon- 
kowie zarządów. Prośbę przemysłowców © po- 
zwolenie na korzystanie z praw wyborczych do 
dumy w miejscu, w którem znajduje się przedsię- 
biorstwo, uwzględniono. 


Po wojnie. 

Tokio 2. października. Przy udziale 49 Izb 
handlowych, odbył si tu kongres tych Izb w spra- 
wie rozwoju handlu i przemysłu japońskiego po 
wojnie. 

Petersburg 2. pażdziernika. Jak dowiaduje 
się Petersb. Agencja, poczynił rząd rosyjski za po- 
średnictwem Francji przedstawienia w Tokio w spra- 
wie położenia rosyjskich jeńców, których japoń- 


skie sądy skazały za usiłowanie ucieczki na karę 
więzienia, podczas gdy w Rosji nakłada się za te- 
go rodzaju przewinienia kary dyscyplinarne. 
Odessa 2. października. Przywieziono tu zwłoki 
jenerała Kondrateńki, które zostaną odstawione do 
Petersburga i pochowane tam z wielką uroczysto- 
ą w obe 


ści 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze edpowiedzialneścih. 


> Michał Ulam 


architekt i upow. budowniczy orzeniósł kancelarję 
na ul. Akadeinicką 1. 4 (róg Chorażczyzny). 


Jnkaso Weksli i Przekazów 


na miejsca zagraniczne i na prowincję przyjmuią 


Sokal 1 Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji. 


4 KURJER LWOWSKI z dnia 2. Października 1:05. 
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Ogólnie znanej r - 

jakości 
P. T. Niniejszem zapraszamy do prenumeraty na „Krytykę“ 
ż E "e miesięcznik poświęcony spra- 
4 wom społecznym, nauce i 
r sztuce rozpoczyna rok VI. 

; z è Te wydawnictwa. 
„Krytyka jest jedynym Dpustępowym miesięcznikiem Lteracko» 
naukowym, jaki wychodzi w Galicji, Stojąc na stanowisku naredo- 
wem, pielęgnuje ideały ogólno-ludzkie i nawołuje do raiykalnych 
reform polityczno-społecznych. Życie jednostkowe i zbiorowe pra- 
gnie opierać na głębokiej podstawie kultury etycznej i estetycznej— 
zaznajamia więc ogół z najnowszymi prądami na tych polach i 
z szczególną uwagą śledzi ruch nowej tak zwanej modernistycznej 

literatury i sztuki polskiej. 
W roku 1901—19uv5 drukowali w „Krytyce* prace swoje dr. T. Asch- 
kenaze, St. Brzozowski, prof. J. Baudouin K Cour:enay, prof. Odo 
Bujwid, Kaz Bvjwidowa, Jerzy Brandes, H. Biegeleisen, rrof. 
Piotr Chmielowski, A. Chołoniewski, A. Cybulski, dr. Z Daszyńska- 
Golińska, Ignacy Daszyński, D moj, W. Feldman, P. Fi'ipowicz, prof. 
dy Gumglowiez, dr. Wł. Gumplowicz, Z. Kawecki, Merja Kono- 
pnicka, Jan Kasprowicz, dr, W M. Kozłowski. Ludwik Kulczycki, L. 
Krzywicki, Tad. Kunczyński, dr. Kazimierz Kelles Krauz, Edm. Li- 
bański, E. Leszczyński, Jan Lorentowicz Tad. Miciński, F. Mirran- 
dolla, dr. J, W. Marchlewski, M. Moczulski, J. Moszczeńska, A..-Nie- 
mojewski, A. Neuwert- Nowaczyński, dr. K. Nitsch, WŁ. Orkan, Ostap 
Ortwin, M. Olszewski, T. Pini, St. Przybyszewski, Wł. Perzyński, St. 
Rossowski, Wł. St. Reymont, "W. keger, Sewer, J. Sten, Leop. Staff, 
M Soki Inicki, T. Sobolewski, M. Szukiewicz, Kazimierz Tetmajer, 
J. Tenner, dr. Teicher, dr. O. Trylowski, Tad Ulanowski, St. Wit- 
kiewicz, Stan Wyspiański, dr. WŁ. Witwicki, dr. L. Winiarski, G. 
Zapolska, H. Zbierzchowski, Stefan Zeromski, K. Zawistowska, dr. 
Jerzy Żuławski. 
Zwracamy uwagą, że „Krytyka“ od stycznia 1403 podaje w „Prze- 
glądzie miesięcznym“ szeroki cbraz życia ekonomicznego. społeczne- 
go, teatralnego. muzycznego, sztuk plastycznych ete. z pod pióra 
specjalistów, zaś w „Przeglądzie prasy“ zaznajamia z najważniej- 
szymi głosami prasy polskiej, niemieckiej, francuskiej i słowiańskiej. 
Prenumerata ; Krytyki wynosi rocznie 12 kor, 12 mark,, 
14 fres., kwazteltd, 3 kor., 3 mark., 3:50 fr. 
Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Wrzesińska I. 
COLOSSEUM * 5 c'13, SM 
Od 1. do 15. października. 


Marja Marjewska i Leopold Morozowicz; art. teatrów 
warszawskich. Lydia Dobranow, słynna tancerka w płomie- 
niach. 14 ywiazd elektrycznych, j2 atrakcyj ! 

W niedzielę i święta 2 przedstawieria o godz. 4 i8. Rilety są weze- 
sniej do nabycia w biurze dzienników Plohne, ul. Karola Ludwika 9. 


Drobne ogłoszenia! 


od wyrazu. 


— mad +4" 7 Tie” = ZRÓZNIAMOSYW | 


Loty medalem odznączo* 
ny na wystawach w Paryżu i 
Londynie drą Durra płyn przeciw 
siwiwźnie poleca Droguerja Lesz 
ka Sładowskiego, Lwów, 


po 1!j et. 


Posiadacze losów 


mogą u nas dostać za nie pełny 
kurs dzienny i ną życzenie te same 
losy (tj. te same numera), grając 
. na nie bez przerwy, nabyć na do- 
goane spłaty miesięczne. Losy 
gdziekolwiek zastawione wykupu- 
jamy i przeprowadzamy powyższą 
transakcję. Polecamy uprzejmie naszą 
firmą do wszelkich okrotów bankowych. 
Kupno i sprzedaż obligacji, losów i mo- 
"et. — Ajemtów żadnych nie wysyłamy, 

Kalandarzyk bunkowy bespłatnie. 
ICHOTZ iCHAJES 

DOM BANKOWY 
w: Lwowie, plac Marjacki 7. 


Kupno i sprzedaż. 


[amienicę jednopiętrową, na 
rożną, sprzedam. Łyczakow- 
ta 99, róg Krupiarskiej. 2111 


zeza 


| o, E WWE? ii 
Woine posady. 
O OI 
jotariusz w Kozowie przyj- 
mie natychmiast rutynowane.- 
w sprawach spornych kona 
'pienta. 4152 


'artoniarki i klejarki do 
' tutek znajdą zajęcie. Pańska 


, IL. p. 2126 
| =, > ywa "ug" "| 
Nauka. 


o rzycc gimnazjal- 
„all na z odznaczeniem; z 
kilkuletnią praktyką pedagogiczną, 
z językiem rosyjskim, poszuku= 
je lekcji zaraz. Zgłoszenia pi- 
semne do Administracji „Kurjera 
Lwowskiego" pi pod | lit. K. N. 2150 


pomocy ud udzielam w nauce 


języka niemieckiego. Adres 
eń Administracja  „Kurjera 
Lwowskiego*. 2161 


W WA l. fa Flaszka 2 koro- 
Tysiace uznań z calego 
Striata | 183 10J8 


anowie, panie. Zimowe pal- 

ta, saki, futra, odnawia, prze- 
rabia krawiec Jabłoński, Jagiel- 
lońska 24. 2145 _ 


Poszukuję zaraz pokoju 


dużego lub 2 elegancko ume- 
blowanych z osobnem wejściem. 
Oferty z podaniem ceny pod A. N., 
do Administracji „Kurjera Lw.*, 
2168 


L. 24/05. 
Nowy Sącz, d. 20. września 1905. 


KONKURS. 

Celem obsadzenia posady ka- 
pelmistrza Towarzystwa przyjaciół 
muzyki „Harmonja* w Nowym Są- 
czu rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. Ubiegający się o tę posadę 
winni dołączyć do podania : 1) me- 
trykę urodzenia, 2) świadectwo 
szkolne z odbytych nauk, 3) do- 
wód, że władają biegle językiem 
polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, 4) świadectwo uzdolnie- 
nią fachowego w muzyce, w szeze- 
gólności na dyrygenta orkiestry, 
jakoteż gry so'owej na skrzypcach 


| Í klarrecie lub flugelhornie, 5) curri- 


culum vitae z podaniem stanu 
i obecnego zajęcia, 6) Swiadectwo 
moralności. Kandydat obowiąza- 
nym będzie oprócz dyrygowania 
orkiestrą, udzielania nauki muzyki 
w szkole Towarzystwa i e. k. gimna- 
zjum, brać udział w występach. 
Z posadą tą jest połączona płaca 
miesięczna 100 koron, oraz część 
dochodu z płatnych występów mu- 
zycznych. Posąda nadaną zostanie 
prowizorycznie, a po upływie roku 
nastąpi stabilizacja. Podanie udo- 
kumentowarie wnosić należy do 
Wydziału Towarzystwa przyjaciół 
muzyki „Harmonja* w Nowym Są- 
czu do dnia 20. października br. 
2164 Prezes. 


ME 


6 


> A SPR 52 
987 I py 2) y 
pete LWÓW, Ut 
GE; T3 SĘ PEŁ N MKT 
f asr. TAi wR DLACYIKE 
+ p: ai LUL PLUM 
= wii jęk FUASENT DY 


SUMS TĘSTFUAWAŃ! 23 


He 


Do nabycia w fóministracji © = + 
Tia Lwowskiego 


=== Ai 

KIN Keehi 

Stefan Rycerski: Puścizna Brzesz- | E. Zola: Wybór nowel ,—40 
A - aa lea 8 I E. Żmijewska: Artysta (tłuma- 

Józef Narzymski: Qjczym, po- czenie) . —40 
wieść na tle wypadków ostat- Georg Sand: w zapadłych ką- 

niego powstania o. . 1 40 tach. . a= 

T. T, Jeż: W Zaraniu (na wy- || Grant Allen: Energiczna panna —40 

czerpaniu) 1— || Grant Allen: Kto winien . —-*30 
Alojzy Jirasek: Chodowie, po- Conan Doyle: Z przygód Sher- 

wieść historyczna, osnuta na lock Holmesa . . . . —30 
tle walki ludu czeskiego Miss Kavanagh. W irlandji 

o prawa, przekład z IV. w i we Francji, 2 tomy, . 1— 
dania oryginału > -> 2— Klara de Chaudencux : Krzyż 

Dr. Benedykt Dybowski: 0 nis- mściciel . . o +. —40 
moralności wśród młodzieży —'30 Henryk Pontoppidan : Czer- 

Anna Keary: Na zielonej wy- wona czapeczka «—80 
spie, 2 tomy, 878 stronie  2— A. Jabłonowski: Z gimnazjal- 

Jan de la Brótte: Naiwna - . —40 nego życia + * * + * —10 
H, Helldrungen: Sędzia śledczy Leon Świeżawski: Otchłań 

(tłumaczenie) . s . .-—40 polska < « « « - - 120 


(Z przesyłką pocztową © 10 groszy więcej za tom). 


| 


czarski, 
nych, 


caly kurs 
opłaty w całości lub części. 


X Nowość! <K 


Patentowane siatki 
same się zaświecająoe bez 


owróciłam de Lwowa i |zapałka, dają lepsze światło jak 


roboty w 


przyjmuję jak dotąd wszelkie | elektryka i są trwałe; dla Śląska | * 
zakres krawieczyzuy austr. Galicji i Bukowiny dostar- 


damskiej wchodzące i wykonuję | czam po 6u h. za sztukę ; szukam 
takowe podług najnowszych wzo- | zastępoów dia każdego 


rów. Z dniem 1. października roz- 


miejsca gdzie oświetlaja 


pcczynam kurs kroju, Aleksandra | gazem. Pp. więższem udbiorcom 


Pr" 


DI "ECT E 
„flirt towarzyski“ 

czyl 1.000 pytań i odpowiedzi 

ua 50 kartonach. 

— Cena i korona. =- 

Nakład księgarni 

A. STAUDACHER i Spółka 

Stanisławów. 

<2"7-—170 WNDINE 


janny cynkowe od zł. 650, 

© waniensi dziecinne i nasiady 
od 3 zł. Specjalny wyrób wanien, 
Wojciech Zajac; ul. Osso- 
lińskich lå. 1035 


Kłosiewicz, Chorążczyzna 13. 2134 | lub zəstępcom daję znaczny opust; 


| dla funkcjonowania daję wszelk. 
(ju. Adres: H. ENGELBERG, 
DĘBICA, A. 


= 


wież” miód pie ku 
racyjny, na;.epszy. 5 Kg- 6 k. 
60 gr. franco. Miód także w pla- 
strach. Worzeniewicz; €m. 
naucz, Iwanczany pl. 1965 


Q'erścionki, obrączki, poleca 
Jan Wojtych, złotnik, zaprzy- 
siężony znawca sądowy, Lwów, 
Akademicka 6. 2049 


paryskie artykuły  poiece 
najtaniej droguerja Menkesa, 


mar mapy r r A e 


J4 dostarcza najszybciej i najtaniej 4$:e 


Henryk Eber, Lwów. 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA - 


ŚW WAPCINĄ 
8 P 4 Hi 


t 29 


144 


——— m 


W. krajowej Szkole mleczarskiej w Rzeszowie 


rozpoczyna się dwa 1. listopada 1205 niższy ceteromiesięczny kurs mles 


przygotowujący kierowników i potnosników mleczarń ręcz- 
Kandydaci stare jący się o przyjęcie powinni wnieść podanie na 
ręce Dyrekcji szkeły najpóźniej do dnia £0. października b. r. i wyka- 
zać się, że ukończyli 17 rok Życia 
szkołę ludową. Do podania dołączyć należy 
b) świadectwo morelności i świadectwo ubódlągi jeśh kandydaci starają 
się o przyjęcie na koszt funduszu krajowego. Przyjętym uczniom zwy- 
czajnym udziela się nauki bezpłatnie 
wnoszą uczniowie do kasy szkolnej 
Uczniów niezamożnych może Wydział krajowy uwolnić od 
O bliższe informacje naieży się zwrócić 
wnrost do Dyrekcji. 


KUSTEODN SZEFOWA tQOR— 


z dobrym postępem 


i Tyge 
a) ś=iadectwo zdrowia, 


Za wikt i calkowite utrzymanie 
opiatę w kwocie 120 koron za 


Wyborne kawy Wo: 
i inne po zł. ('30, 1*50, i'90, 
2, 2-06, 2'10 i 2-20 za kilo» 
gram. Wysyłki w worecz- 
kach 4 kiłowych franco do 
każdej mieiscowości po: 
cztowej poloca Handel Leo- 
narda Soleckiego we Lwo- 
wie, ul. Batorego 2. (120) 


W Ad 


g” 


prawy obrazów uskutecznia 


najtzniej nawo  otworzeny 
skład erów i ram, Batore- 


amen Sz "IE TEDA ZSS | 


Mieszkania i sklepy 
10 l er Gd wyfEzu 
SZ | Mm 


p" pokoje kawalerskie z 
osobnem wejściem ną pierw- 
szem piętrze, Ba Żądanie wikt, są 
do wynajęcia Od i. października. 
Kurkowa |. 25. 2158 


awa palona  przechowana, Lwów, Kaźmierzowska róg Rzeź- ' ĘBokój, osobny wchód. a 


traci smak i zapach. 2167 


| nickiej. Cenniki darmo. 64 


ków 39d. 2160 


Wydawca,! naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego, Lwów, Kopernika 5. 


